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Opłata pocztowa 


uiszczona ryczałtem. 


Cena 


numeru 


Zamknięcie uniwersytetu poznańskiego 


wskutek niesłychanego rozwydrzenia politycznego studentów 
i profesorów. 


Nad konitezną fa ewentualnością zastanowią się członkowie rządu. 


Warszawa, 12 czerwca. | wać dekrety; działające z mocą ustawy. |nikło, że rząd z wielką mocą obstawać 


Premier Bartel udzielił wczoraj wy- 
jaśnień, dotyczących zamiarów rządu 
w stosunku do sejmu. Stało się to na 
konierencji, jaką odbył z przedstawicie- 
„, lami „Wyzwolenia“ posłami Putkiem i 
- Nowickim, którzy mu przedstawili uch- 
wały klubu. 

Oświadczenia p. premjera są pod 
wieloma względami sensacyjne, gdyż 
prostują wyobrażenia, jakie dotąd ist- 
uiały:o zamiarach rządu. 

Dzięki uprzejmości posła Putka mo» 
żemy zamieścić relację o rozmowie z p. 
Bartlem, która w znamienny sposób 
wyświetla sytuację. - 

Na pytanie p. Puika co do sposobu 
f terminu, w jakim nastąpi rozwiązanie 
sejmu, p. premier oświadczył, że jest 


przeciwnikiem rozwiązania sejmu mócą 
własnej uchwały: 


Atrybucja ta winna przysługiwać p. 
prezydentowi Rzeczypospolitej, który 
na zasadzie zmienionej konstytucji roz- 
wiąże sejm w chwili odpowiedniej. 

— Kiedy to przypuszczalnie może 
nastąpić? 

— W takim terminie, 
mogły odbyć się 

najwcześniej za sześć miesiecy. 


Na pytanie, jakich rząd domagać 
się będzie pełnomocnictw, p. premijer 
odpowiedział: 

— Żadnych. 

Natomiast najbardziej aktualna dia 
rządu jest żmiana konstytucji w kierun- 
ku nadania rządowi prawa, aby w cza- 
sie, gdy sm nie obraduje, inog Krti 


NM granatu na forcie. 


l robotnik zabity, dwu 
ciężko rannych. 
Warszawa, 12 czerwca. 

W składzie amunicji na forcie Dąbro 
wskiego za Czerniakowem nastąpił wczo 
raj po południu wybuch granatu ręczne- 
go. 

Stało się to w czasie przenoszenia gra 
natów z jednego budynku do drugiego. 

Transportem pocisków zajęci byli 
czterej robotnicy, W ręku jednego z nich. 
Władysława Sidowskiego z niewiadomej 
przyczyny wybuchł granat. Robotnik 
padł trupem na miejscu, Dwaj inni robo- 
tnicy, Michał Piotrowski i Feliks Miller, 
zostali ciężko poranieni. 

Rannych przewieziono do szpitali. 


Zwłoki Sidowskiego zabezpieczono 
aa miejscu, 


Dochodzenie prowadzą władze woj- 
skowes 


aby wybory 


— Jak długo sejm obecny będzie|będzie przy żądaniu konstytucyjnego 
prawa dekretowania ustaw. 

Poseł Putek podał następnie do wia- 
dotności zamiar utworzenia wyborcze- 


obradował? 
— Do połowy lipca powinien by żą- 
dania prżez rząd wysunięte załatwić. 


Z WO sd zabiję rozmowy wy: go Bible lewicy i zapytał, 
TEVOET x SEES PEETS ETEN A | ników kresowych. 


czy nowe 


— Co robisz na mojem drzewie 


— Znalazlem kľka tiii które spa-dty z drzewa i... chciałem je z powrotem 


powiesić. 
ET IRPOROGOSCEZP EN 


Sensacy proces w Krakowie 


Kobieta, która systema tycznie oszukiwała władze 
wojskowe. 


Kraków, 11 czerwca. 


Dzisiaj rozpoczął się w Krakowie iro 
ces przeciwko niejakiej Elżbiecie Punze- 
towej, oskarżónej o systematyczne oszu 
prk na niekorzyść władz wojsko- 
wych. 


Punzetowa przedstawiała wieczor | 
wojskowym cały szereg fałszywych do 
kumentów i listów różnych oddziałów | 
wojskowych, które umożliwiały jej zaj- 
mowanieę stanowiska w krakowskich od | 
działach intendenckich. Skutkiem tych | 
listów Punzetowa otrzymała różne nie- 
prawidłowe wyrównania gaży, co nara 
żało skarb państwa na szkody. 


Mąż Punzetowei, chorąży oddziału 
7 min. spraw wojskowych oświadcza, ; 
że niema nic wspólnego z nadużyciami 
Żony. 


Punzetowa wypiera się, jakoby doku l 


menty przedstawiane władzom wojsko- 
wym, były fałszowane, gdyż uzyskiwał 
je od właściwych szefów jej ojcieć, któ- 
ry miał bardzo rozległe stosunki. 


stronnictwo, które powstaje pod nazwą 
„Związek naprawy Rzeczypospolitej”, 
działa w porozumieniu z rządem. 
Stronnictwo to organizują: związek 
b. legjonistów, związek strzelecki, zw. 
b. powstańców górnośląskich i zw: osad 


P. premier Bartel oświadczył, że 
z radością wita zamiar utworzenia bło- 
ku wyborczego lewicy. O powstaniy no 
wego stronnictwa naprawy Rzeczypo- 
spolitej słyszy natomiast po raz pierw- 
szy i rząd nie ma z niem nic wspólnego. 
P. premjer zgodził się na koniecz- 
ność przyjęcia przez sejm projektów, 
ustaw samorządowych, sformułowa- 
nych w drodze kompromisu przez przed 
stawicieli 6 stronnictw polskich. j 
W toku dalszej rozmowy p. premjeń 
Bartel oznajmił, żż rząd rozważa ower 
tualność 
zamknięcia uniwersytetu RE E 
Tako powód podał p. premjer wypad 
ki, jakie w ostatnich tygodniach roze= 
grały stę na tamtejszym amiwersytecie 
i rozpolitykowanie poznańskiej młodzie 
ży akademickiej, któremm to zjawisku 
ciało profesorskie nie przeciwdziała. 
ZEER EIAI CAFE ENESA 
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Dolar w Łodzi. 


W dniu dzisiejszym przed południem 
na rynku pieniężnym w Łodzi w obro- , 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
10.25 w płaceniu i 10.30 w żądaniu. Tem- 
dencja utrzymana. 


a o 
I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKAL 
Paryż 29.28. 


gwapa DIN 
Lara 4864 


Il PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Dolar w obrotach prywatnych 10.24 
w żądaniu 10.23 i pół, w płaceniu. 
'Tendencja utrzymana. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 


Złoty 51 i jedna czwarta. 
Warszawa 51. 
Dolar 5.18 i pół. 


Str. Zr 


aglul-Pasza 


przywódca nacjonalisiów 
egipskich 


walczy z wpływami angielskiemi 
na Wschodzie. 


Pariemeni egipski 


ma go wybrać prezyden- 
tem izby, 


m 


Egipt, podobnie jak i inne kraje Bli- 
skiego i Dalekiego Wschodu, jest wido- 
wnią coraz intensywniejszych ruchów 
emancypacyjnych ludności z pod wła- 
dzy mocarstw europejskich. 

Konierencja wersalska, pod wpły- 
wem wzrostu tendencji nacjonalistycz- 
nych, u ludów wschodu, opracowała 
nowy plan ekspansji, który miał być 
humanitarniejszy od dotychczasowego 
systemu polityki kolonialnej. 

Jest to tak zwany system mandato- 
wy, który jednakże nie wytrzymał dłu- 
go nacisku prądów wolnościowych. 

Mocarstwa musiały poczynić konce- 
sje na rzecz budzącej się świadomości 
narodowej lub też stłumić krwawo bun- 
ty protegowanych. 

Przewódcą nacjonalistów egipskich, 
którzy przeciwni są jakiemukolwiek 
wpływowi Anglji na politykę Kairu, jest 
od wielu lat Zaglul-Pasza. 

Jego zasługą jest ten ogromny po- 
stęp, jaki daje się zauważyć w umy- 
słach egipcjan od czasu ukończenia woj- 
ny światowej. 

Zaglul-Pasza posiada dzisiaj więk- 
szość w społeczeństwie egipskiem i 
wszelkie środki do zadania poważnego 
ciosu polityce Wielkiej Brytanii nad 
Nilem. 

Pomimo to jednak nie zdołał wyzy- 
skać swego dużego wpływu i musiał u- 
. stąpić pod presją interesów ekonomicz- 
nych, których poważnem powikłaniem 
groził ewentualnie konflikt z Anglją. 

Być może, przewódca egipski czuje 
się już dzisiaj za stary, aby podejmować 


wielką działalność polityczną i temu za-ł: 


pewne przypisać należy, że zrzekł się 
nawet ostatnio misji tworzenia gabine- 
tu, miimo, że wypadki ostatniej doby po 
woływały go do steru rządów. 
Gabinet ministrów utworzył wska- 
zany przez Zaglula Adby pasza i przed- 
stawił go onegdaj królowi Fuadowi I. 
Adby pasza zatrzymał również tekę 
spraw wewnętrznych, sprawy zagrani- 
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EXPRESS WIECZORNY. 


Postęp w dziedzinie Kinematośgratiji. 


Jak się robi filmy w sztucznych i naturalnych 


kolorach? 


Dwie metody, które podnoszą film spółczesny do za* 
wrotnych wyżyn zupełnej doskonałości. 


Kinematograf w barwach natural- 
nych nie jest jeszcze powszechnem zja- 
wiskiem, ale przeróżni badacze techniki 
ekranu, po długich i mozolnych ekspery 
mentach docierają już do upragnionego 
celu. Ostatnio okazało się, że rywalizują 
w tym zakresie dwie odmienne metody, 
dążące zupełnie samodzielnie do jedne- 
go i tego samego celu. 

Jedria z nich, metoda p. Keller-Doria- 
na, polega na tem, że przedmioty foto- 
graficzne, ustawia się przed objekty- 
wem, który jest zaopatrzony w świetlny 
filtr trójchromatyczny. Taśma celuloido 
wa jest spreparowana przy pomocy pē- 
wnego rodzaju wyciskiwacza, który po 
woduje wytwarzanie się na jej powierz- 
chni niezliczonej ilości małych, soczew- 
kowatych otworków. 

Po wywołaniu film nie odróżnia się 
niczem specjalnem, ale skoro umieścimy 
przed objektywem ten sam filtr trójchro 
matyczny, którym posłużyliśmy się do 
wykonania zdjęcia, przedmiot ukaże się 
nam w swych przecudnych naturalnych 
kolorach w najdelikatniejszych barw- 
nych odcieniach. 

Wedle drugiej metody p. Dutay, cała 
powierzchnia taśmy celuloidowej jest za 
barwiona za pomocą doboru czterech 
zasadniczych kolorów. Obraz po wywo 
łaniu przedstawia widok barw uzupeł- 
niających, pozytyw zaś wytwarza nati- 
ralne, 

W istocie oba wynalazki wychodzą 
z tego samego założenia, ale dążą do ce- 
lu innemi drogami. W ostatnich czasach 
byliśmy świadkami w Paryżu wyświe- 
tlenia dwu filmów, wykonanych sposo- 
bem Keller-Dorian, jeden z nich o cha- 
rakterze rodzajowym, a drugi — przed- 
stawiający sceny pochwycone na wy- 
stawie sztuki dekoracyjnej. 

Rezultaty są wprost zdumiewające i 
nie dają się żadną miarą porównać z ko 
lorowemi widowiskami, które się nam 
ukazują w zwykłych salach kinowych. 

Wiadomo powszechnie, że nie trudno 
jest zabarwić specjalnemi barwami kli- 
sze, jednakowoż sposób ten wymaga 


o maan (cdi) KT ka IE 
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Zie ZN AZ ASPA I 10 BANY! 


wyrobionego smaku artystycznego, lek 
kości ręki i zabiera dużo czasu. Jeżeli 
atoli proceder ten zastosujemy do kine- 
matografji, natrafimy na dwie poważne 
trudności. Po pierwsze, pole widzenia 
aparatu filmowego jest wiele mniejsze 
od pola projekcji. 

Tem samem szczegóły są też wiele 
mniejsze, chociaż rozmiar projekcji mo- 
że być podobny. Po 2-gie, pasmo kinema 
tograficzne zawiera tysiące drobnych 
obrazków, różniących się między sobą, 
a niektóre z nich wyobrażają znaczną 
ilość osób. Wypływa stąd, że malowa- 
nie przedstawia się nader żmudnie i ko- 
sztownie, Mimo to zdołano stworzyć na 
tej drodze kilka taśm, zresztą zupełnie 
udatnych, pozostały one jednak rzadkie- 
mi osobliwościami. 

Jednakowoż barwna projekcja życia 
stanowi tak doniosły postęp, że poszuki 
wania nie ustają ani na chwilę w celu 
wynalezienia praktycznego i tańszego 
sposobu tworzenia kolorowego filmu. 

P. G. Marchal wskazuje nam w fran 
cuskim miesięczniku „Nature“ sposoby 
dotąd używane. Jest nim przedewszyst- 
kiem metoda malowania za pomocą tak 
zwanego wycinącza, używana zresztą z 
powodzeniem przy fabrykacji barwnych 
pocztówek. 

Wystawmy sobie, że leży przed na- 
mi setka kart, przedstawiających wios- 
kę o czerwonych szczytach * domostw, 
na tle zieleni drzew. Bierzemy dwie kar 
ty i ostrym scyzorykiem wycinamy z 
jednej z nich same dachy, z drugiej zaś 
zieleń drzew. To są nakrywki. Bierze- 
my tedy zieleń i pokrywamy nią kolejno 
wszystkie dane karty, równocześnie za 
pomocą tampona, smarujemy je czerwo 
ną farbą; następnie przykładamy wycię 
te tak „dachy*, aplikujemy farbę zielo- 
ną i dostajemy kolorowe pocztówki. 

Jeżeli zachodzi potrzeba trzeciego 
koloru, to wycinamy następną nakryw- 
kę i t. d. Aby zostosować system ten do 
kinematografji, trzeba było zwalczać 
olbrzymie trudności, podobne jak przy 
ręcznem malowaniu, a mianowicie — 
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HARDT, wystawiony przez gminę 
aryża. 


wytworzyć tyle serji nakrywek, ile-jest 
poszczególnych obrazków w filmie, a li- 
czy się 50 odmiennych obrazków na 1 
metr taśmy, co czyni na dwustumetro- 
wy, zatem maleńki obraz — 10.000 wzo- 
rów, więc, żeby zabarwić film jedynie 
w dwu kolorach — trzeba byłoby wy- 
tworzyć 20.000 nakrywek. 

W dodatku wycinanie jest niezmier< 
nie utrudnione i pracowite z powodu ma 
leńkich rozmiarów fotografji. Jednako- 
woż podjęto się tej pracy i przez długie 
czasy był to jedyny sposób,. który da= 
wał widzowi iluzje naturalnych barw. 

Ale skoro wynaleziono sposób wy* 
świetlania taśmy o długości półtora ki- 
lometra, trzeba było obmyśleć równo- 
cześnie mechaniczny proceder wycina- 
nia nakrywek, celem wzmożenia ich pro 
dukcji. Firma Pathe-zastosowała ostrze 
stalowe, poruszane elektromagnesem.— 
Ostrzu temu nadano sto drgań na sekun 
dę, a robotnica, manipulująca niem, nie 
potrzebuje już wywierać żadnego naci- 
sku: wystarczy, że przesuwa wzdłuż 
konturów obrazka. 

Ten sposób przyspiesza tak znacznie 
pracę, że można wytworzyć w godzinę 
cały metr wycinanek. Przypuśćmy, że 
każdy film potrzebuje 6 osobnych barw- 
nych odcieni. Należy więc wytworzyć 
6 taśm pozytywnych, które trzeba wy- 
kroić po kolei jednę za drugą. Puste miej 
sca w każdej poszczezólnej taśmie od- 
powiadają jednemu ze sześciu odcieni. 

Każda robotnica ma przed oczami pa 
większony wzór malowany ręcznie, któ 
ry jej służy jako drogowskaz. Skoro wy 
cinanki są już wszystkie uskutecznione, 
bierze się np. taśmę od niebieskiego ko- 
lora i z zastosowaniem wielkich ostroż- 
ności przykłada się ją na pozytywny 
film. Obydwie taśmy przylegaą ściśle 
jedna do drugiej, wędrują do maszyny 
barwiącej, która za pomocą aksamitnej 
wstążki, nasiąkniętej farbą, włtacza w 
otwory barwne pierwiastki (anilina roz 
puszczona w wodzie). Po wyschnięciu 
rozpoczyna się ten sam proceder z na- 
krywką od czerwonego koloru i tak aż 
do końca. 

Mimo najstaranniejszych zabiegów i 
niebywałego postępu techniki, filmy 
spreparowane za pomocą wycinanek 
nie mogą współzawodniczyć z naturalną 


| barwną kinematografją, która wyklucza 


zwykłe mamidło, a przedstawia nam 
rzeczywistość w całym swym powabie. 
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Czytajcie 


„iktrowaną Repnbliię 


Dziś i dni następnych! 
Demoniczna 


Barbara la Mari sce" 
we wspaniałym dramacie życiowym reżyserii REXA INGRAMA p. t.: 


U Pioche Kobietki: (zame Orchidee). 


EXPRESS WIFCZORNY. 


NAD PROGRAM: 


Ramon Novarro 


6 Zdięcia najbardziej tajem- 


— Dlaczego pan, mając dobre stano- 
wisko, jakoś się nie żeni? 


— Poprostu brak mi odwagi. 


aa 


u, - 


ad li Na 


— Ach, znowu ten nieznośny ból nogi 


— Niech się pan nie obawia. To tyl- | poczyna mi dokuczać... 


ko za pierwszym razem tak się wydaje. 


Boska ro- 
ześmiana 


Dziś I dni następ. 


uda Amazonkis 


Częstochowy. 


MARY PICKFORE 
„KRABIANKA POPYCHADŁOG 


„MAŁY LORD” 


Początek o godz. 530, ostatni seans punkt. o godz. 10-ej wiecz, 
SEBETEETI 


jednego dnia sfraciła męża i có 


niczej rzeki Ameryki. = — 


rę. 


Mąż zmarł nagle — córka wypadła z okna 
wagonu. 


Łódź, 12 czarwca. 
Gdy p. Feliks Adamczyk robotnik za 
trudniony w jednej z fabryk łódzkich, u- 
tracił pracę przed kilku miesiącami, prze 
niósł się do Częstochowy. 
W mieście tem otrzymał po długich 


„staraniach posadę w zakładzie metalur- 


gicznym, 

Ponieważ otrzymywał skromne wyna 
środzenie nie mógł sprowadzić do siebie 
swej małżonki i dziesięcioletniej córecz 
ki, które pozostały w Łodzi. 

Z rodziną swą Adamczyk prowadził 
stałą korespondencję, i w każdym liście 
zapewniał, iż w najbliższym czasie prze 
śle im pieniądze na przeprowadzkę do 


w wielkim 20-akt. 
programie, jako 
8 aktów 
tragi-komedji 
oraz jako — 

12 aktów filmowych wyciętych 
z pięknej książki Bournet'a, 


Tragiczna zabawa taneczna. 
Na rozkaz kaprala żołnierze strzelali w okna sali 


Jeden z uczestników zabawy został zabity. 


Łódź, 12 czerwca. 

W sierpniu ubiegłego roku p. Ignacy 
Machaj, zamieszkały w Łowiczu, przed 
wstąpieniem do wojska, postanowił urzą 
dzić pożegnalny wieczór dla swych zna- 
jomych, 

W tym celu wynajął na dzień 23 sier 
pnia salę tańców i zamówił specjalnego 
kuchmistrza, który miał przygotować dla 
gości wieczerzę, 

Do znajomych swych p. Machaj wys- 
fał zaproszenia i o oznaczonej porze w 
sali zjawiło się pięciu młodzieńców i pięć 
dziewcząt, Bawiono się wesoło. 

Po kolaeji przy dźwiękach orkiestry ro 
zpoczęły się tańce. W pewnej chwili na 
sali zjawił się kapral Bolesław Czerwiń- 
ski, którego całe towarzystwo znało, jed 
nakże na zabawę nikt go nie zaprosił, 


Czerwiński nie zwrócił zupełnie uwa 
gi na nieprzyjazny doń stosunek obec- 
nych mężczyzn i zaprosił do tańca jedną 
z niewiast. 

Wywołało to powszechne oburzenie, 

— Ilość par jest ściśle określona i nie 
możemy pozwolić by pan tańczył — oś- 
wiadczył mu jeden z tancerzy 

Gdy Czerwiński odpowiedział na 
zwrógoną mu uwagę w atcsanckiej for- 
mie, goście rzuci'j się nań i po krótkiej 
walce wypchnęli g9 za drzwi. 

« Kapral nie dał jednak za wygrane i po 
gewvym czasie powryc.! na zabawę w 


Czytajcie 


„UKGÓOWARĄ Repadkę 


towarzystwie niejakiego Jana Szymcza- 
ka, 

I tym razem znalazł się po kilku minu 
tach za drzwiami, Obrażony kapral po- 
stanowił się zemścić, 


— Ja wam pokażę, jak łodzianin rea- 
guje na obrazę! — zawołał grożąc pięś- 
ciami, 

Grożby swe postanowił wcielić w ży- 
cie, 

Udał się po kilku żołnierzy w towa- 
rzystwie których powrócił po kilku mi- 
nutach, 

Jednego z szeregowców ustawił przy 
drzwiach wejściowych, trzej zaś pozo- 
stali na podwórzu. 

Po wydaniu swym podwładnym roz- 
kazu strzelania do okien sali udał się do 
wnętrza. Gdy rozległy się strzały wśród 
obecnych zapanowała panika, 


Przerażeni goście stłoczyli się przy 
wyjściu, pragnąc uciec, lecz Czerwiński 
zaśrodził im drogę, waląc pięściami po 
głowie każdego napotkanego. 

Dwum z pośród gości udało się zbiec 
przez okno, Gdy jednemu z pozostałych 
p. Szymczak wymknął się przez drzwi, 
potknął się nagle o' jakieś ciało. 

Nachyliwszy się, skonstatował, iż był 
to trup jego brata, którego trafiła jed- 
ną z kul, 

Zawiadomiona o powyższem żandar- 
merja aresztowała sierżanta oraz czte- 


„| rech żołnierzy. 


W dniu wczorajszym sprawę tę roz- 
ważał wojskowy sąd okręgowy pod prze 
wodnictwem sędziego Galewskiego. 

Sąd po rozpatrzeniu sprawy skazał ka 
prala Bolesława Cźżerwińskiego na rok 
więzienia z pozbawieniem praw, i deg- 
radację na szeregowca, szeregowca Sta- 


nisława Krynickiego na 7 dni aresztu, | 


szeregowca Stanisława Trykę na 6 mie- 
sięcy więzienia, j 
Szeregowcy Onufry Lasowicz i Fran- 
ciszek Wiśniewski, którzy mimo rozkazu 
kaprala Czerwińskiego strzelań w górę, 
zostali uniewinnieni, as, 


W dniu onegdajszym otrzymała jed- 
nakże pani Adamczykowa tragiczną wia 
domość od jednego z przyjaciół męża, 

Oto mąż jej podczas pracy w fabryce 
padi ofiarą nieszczęśliwego wypadku i 
odwieziony do szpitala tegoż dnia jesz- 
cze zakończył życie. 

Pani Adamczykowa tegoż dnia, po- 
stanowiła udać się z córeczką swą na po 
grzeb męża do Częstochowy, 

À Biedną kobietę spotkało jednak nowe 
nieszczęście, 

Gdy jechała pociągiem do Częstocho 
wy, z córeczką, córeczka jej wychyliła 
się przez okno i nim przerażona matka 
zdołała się zorjentować w sytuacji, wy- 
padła na tor. 

Gdy po chwili pociąg wstrzymano — 
było już za późno. Dziewczynka, padając 
na tor, uderzyła głową o słup, i wyzionę- 
A pane kobiety mis 

nieszczęśliwej 
miała granic, 

Nieszczęśliwa kobieta z rozpaczy ze 
wezA kow udzieleniu pierw. 

czy: a — po 4 
szej pomocy — odwieziono do szpitala w 
Częstochowie. | i 


Nieznany mężczyzna 
popełnił samobójstwo 


na cmentarzu katolickim. 
Łódź, 12 czerwca. 
W dniu wczorajszym dozorca cmen- 
farza katolickiego przy ulicy Ogrodo- 
wej usłyszał w godzinach przedwie- 
czornych głośne jęki. H 

Zaniepokojony tem postanowił obej 
rzeć dokładnie teren cmentarza. 

Gdy znalazł się w jednej z boczuych 
alei spostrzegł nagle jakiegoś mężczyz- 
nę, Ra ok groble wit się w ©- 
kropnyc ac i , 

— Pomocy, ratunku! — jęczał. 

Zawezwany lekarz pogotowia, 
stwierdziwszy e jodyną, po prze- 
płukamu żołądka odwiózł denata w sta- 
nie nieprzytomnym do szpitala 


Człowiek bez paszportu 
pił wódkę, którą ściągnął z wozu. 


Został aresztowany I odprowadzony do komisarjatu. 


Łódź, 12 czerwca. 

Wczoraj, w godzinach porannych 
ekspedjent fabryki wódek „Kłos“, pan 
Aleksander Manecki odwoził zamówie- 
nia klijentom firmy. Gdy wóz zatrzy- 
mał się przed jedną z restauracji znajdu 
jących się przy ulicy Żeromskiego i ek- 
spedjent udał się do klijenta, zbliżył się 
do wozu jakiś jegomość, który wycią- 
gnal kilka butelek wódki i ze zdobyczą 
rzucił się do ucieczki. Gdy niespostrze- 
żony przez nikogo znalazł się w pewnej 
odległości od wozu, wyciągnął z kiesze- 


Po chwili z lokalu restauracyjnegd 
wyszedł p. Manecki, który zawważyw- 
szy co się stało, puścił się w pogoń za 
amatorem alkoholu. š 

Jegomość ów nie zamierzał jednak 
salwować się ucieczką. 

Pijąc wódkę, zapomniał o wszyst- 
kiem i nie zauważył zbliżającego się doń 
szybko ekspedjenta. i 

Przybyły posterunkowy odprowadził 
amatora wódki do komisarjatu. 

Ponieważ nie miał on przy sobie żad 
nych dokumentów, dotychczas nie nsta- 


ni butelkę, odkorkował ją i począł pić jej |lono jego nazwiska. 


zawartość. 


— ŻY M — 


Dwa pożary 


od piorunów 


wyrządziły pod Piotrkowem znaczne szkody. 


Podczas ostatniej burzy w dniu 6 b. 
m. w gminie Rędziny pod Piotrkowem, 
powstały aż dwa niezwykle gwałtowne 
pożary od uderzenia piorinów. 

Pierwszy pożar powstał we wsi Ty- 
lin. Piorun uderzył o godz. 1l-ej w nocy 
w dom mieszkalny Stanisława Tkacza, 
przyczem porażona została Wiktoria 
Nawrot, którą przewieziono do szpitala. 
Podczas pożaru spłonął doszczętnie 
dom oraz zabudowania gospodarskie. 

O gwałtowności pożaru Świadczy 
że spaliła się w komórce Świnia oraz 2 
psy na uwięzi, których nie zdołano spu- 
ścić z łańcuchów. W szopie spaliło się 


24 korce żyta, 300 kg. maki oraz owies 
i tubin. 


Drugi pożar miał miejsce we wsi Os- 
sowa, tejże gminy, gdzie pirun nderzył 
w zabudowania gospodarskie Jana Kra= 
kowskiego. Szopa, w którą uderzył pio- 
run zabijając konia i krowę, stanęła na- 
tychmiast w płomieniach. Od żaru za- 
paliła się wkrótce stodoła i obora mu- 
rowana, kryta słomianym dachem — 
Straty, spowodowane pożarem, ocenia 
właściciel zagrody na sumę 3.300 złot. 


Oby” 
pr” 


ugaszone zostały 
rej ludności 
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Porządek na 


FYPRFESEWIFCZORNY. 


dworcach Kolejowych 


winien być wreszcie zaprowadzony z należytą energją. 


Brak zegarów, telefonów, oraz tak zw. 


„kontrole kasowe“ 


są odwieczną udręką wszystkich pasażerów. 


Łódź, 12 czerwca. 

Ład i porządek, jaki już został zapro- 
wadzony w naszej gospodarce kolejo- 
_ wej, dzięki energicznej i sprężystej orga 
nizacji służby ruchu, daje sposobność do 
przeprowadzenia ciekawej analogji po- 
między dwiema gałęziami jednej insty- 
tucji. 

Służba ruchu jako taka, jest obecnie 
już uporządkowana i prowadzona nie- 
mal bez zarzutu: pociągi kursują nor- 
malnie, spóźnienia zdarzają się coraz 
rzadziej, konduktorzy nauczyli się już 
grzeczności w stosunku do publiczności, 
orjentują się we wszystkiem i chętnie 
udzielają wszelkich wyjaśnień podróż- 
nym, słowem w tej gałęzi gospodarki ko 
lejowej panuje jako taki ład i porządek. 

Istnieją naturalnie jeszcze drobne 
usterki, ale jest to rzecz normalna, która 
z biegiem czasu również się wyrówna. 

Niezwykły kontrast przedstawia in- 
na gałęź, a mianowicie gospodarka ria 
dworcach kolejowych, która nietylko że 
nie jest idealną, lecz wprost przeciwnie, 


FELIETON. 


Ogórki i inne owoce. 


Nastał obecnie czas ogórkowy, który 
polega na tem, że nosy, jak ogórki, opu- 
szczone są na kwintę, 

Dlaczego tak jest, a nie inaczej, na to 
nie odpowiem, bo nie rozumiem dlacze- 
go niema być inaczej, 

W każdym razie jest sezon ogórko- 


Potem przyjdzię czas na inne owoce, 
jak naprzykład szyszki, pestki, marmo- 
lady i owoce pracy i próżnowania, 


Jestem rodowitym mieszczuchem i | dzi 


nigdy nie widziałem owoców rosnących 
sobie na drzewie. 

Zdaje mi się, źe to jest wogóle le- 
genda. 


Prawdopodobnie istnieją po wsiach ma: 


fabryki cytryn, dzięki którym gospodar- 
stwo wiejskie Swietnie się rozwija, 


Specjalne maszyny wyrabiają kwas | goni 


cytrynowy, oddzielnie produkuje się 

pestki, a na wykończalni miesza się 
kaa razem ł sprzedaje hurtowni- 
om. 

Tak samo wyrabia się morele, jabłka 
i gruszki, a z odpadków rękodzielnicy le 
co pokon ze śmietaną oraz czarne ja 
gody. 

Nam, mieszczuchom, można łatwo 
wmówić, że poziomki rosną na drze- 
wach, ale tny nie damy się nabrać! 

W przeciwieństwie do owoców, któ- 
re produkuje wieś, ogórki wytwarza się 
w mieście, podczas zastoju życia han- 
dlowego. 

Dlatego mówią — czasy ogórkowe. 

Wkrótce będziemy zajadać owoce 
magistrackie, którymi łatwo można się 
udławić. 

Owoce przesilenia rządowego są je- 
szcze kwaśne. 

Owoce sejmowe, są to orzechy twar- 
de do zgryzienia, ale wewnątrz puste. 

Najsmaczniejszym owocem jest podo 
bno jabłko Adama. Tak przynajmniej 
twierdzą łodzianki. 

Znam jednak w Łodzi wielu amato- 
rów kwaśnych jabłek, 

Kompoty owocowe są bardzo zdro- 
we i rozpowszechnione, w przeciwień- 
stwie do pracy owocnej, której u nas je- 
szcze nię znają. 

Bardzo pożytecznie jest siać owoce 
w doniczkach i czekać, co z tego wy- 
rośnie. 

Pewien mój znajomy wyhodował w 
ten sposób starą jabłoń, która dawała 
mu swój cień i satysfakcję. 

Przy jedzeniu owoców trzeba zacho 
wać ostrożność. Jeżeli kto połknie pest- 
kę, to juź napewno będzie musiał zawe- 
zwać okulistę, w  *- gię ślepa 
kisźica, 


sprawia wrażenie zaniedbanej. 

Łódź, licząca według ostatniej staty- 
styki około 700 tysięcy mieszkańców, 
posiada dwa dworce kolejowe, na któ- 
rych dzieją się rzeczy tak ciekawe, jak- 
gdyby była to jakaś głucha stacyjka. 

Pierwszą rzeczą, która rzuca się pod 
różnemu w oczy na dworcu Łódź-Fabry 
czna, to brak jakiegokolwiek zegara na 
peronie. 

Nie będziemy się w tym wypadku 
powoływali na zagranicę, gdzie na dwor 
cach wiszą po kilka zegarów, byłby to 
zbyt wielki luksus dla Łodzi, alè jeden 
potrzebny jest bezsprzecznie, 

Wisi wprawdzie w bufecie coś na- 
kształt zegara, ale przedewszystkiem 
chodzi on tylko dwa dni w tygodniu, a po 
drugie peronowego zegara zastąpić nie 
może. 

Ciekawy jest również fakt, że na żad 
nym z obydwu dworców niema telefonu 
dla użytku publiczności. 

O ile dałoby się to. uwzględnić na 


dworcu fabrycznym, który znajduje się 


w śródmieściu, o tyle jest karygodnem ciągu, „kontrola kasy“ jest skończona 9 


brak telefonu na dworcu kaliskim, który 
znajduje się na krańcu miasta i skąd po- 
łączenie z miastem jest bardzo utrudnio- 
ne. 

Na uwagę zasługuje fakt, iż do kan- 
celarji służby ruchu, w której telefon się 
znajduje, wstęp obcym jest wzbroniony 
i pod żadnym pozorem podróżny z tele- 
fonu tego korzystać nie może. 

Nledbalstwo jest zaraźliwe, można 
więc poruszyć również sposób funkcjo- 
nowania kasy biletowei. 

Podróżny, który wcześniej przyje- 
chał na dworzec i chciałby kupić bilet, 
zastaje w większości wypadków kasę 
zamkniętą, na okienku zaś spostrzega 
przylepioną kartkę z napisem: kontrola 
kasy. 

Cierpliwy podróżny czeka, do miasta 
już wrócić nie może by jeszcze coś za- 
łatwić, gdyż obawia się, że przed odej- 
ciem pociągu będzie natłok. 

Mijają w ten sposób godziny i zaled- 
wie piętnaście minut przed odejściem po 


100 kim. 


Szybko biegać — to znaczy zdoby- 
wać laury w święcie sportowym. 

Szybko biegać — to znaczy wzbu- 
dzać zachwyt, zazdrość, zawiść i po- 


Ww. 

Nie każdy umie biegać dość szybko. 
Jedni potrafią biegać tylko wtedy, 
gdy ich ścigają, inni zaś, gdy kogoś go- 


potewieę biega dla samej przyjem 
ności. 
Przed nikim nie ucieka i nikogo nie 


A jednak nadzwyczaj prędko prze- 
biera nogami i sapie, jak samochód, albo 
lokomotywa. 

Do tej pory nikt jeszcze nie pobił ta 
kiego rekordu, żeby przebiec 100 kilo- 
mętrów w przeciągu jednej minuty. 

Z pewnością taki biegacz otrzymałby 
pierwszą nagrodę na wyścigach między 
narodowych, i postawiliby mu pomnik z 
kartofli w Śródmieściu. 

Gdy pomyślę o takim rekordziście, 
natychmiast przestają mi imponować 
wszyscy inni sportowcy, którzy mojem 
zdaniem biegają, jak żółwie, 

100 kilometrów na minutę! 

Oto prawdziwa nowoczesna szyb- 
kość człowieka z pary i elektryczności! 

Oto triumi sportu! 

Oto, co mi imponuje! 


na minutę, 


mi i niedołęgami, jeśli takiej sztuki nie 


.|mogą pokazać. 


I dlatego wznoszę okrzyk: precz ze 
sportem! 

Sport jest rzeczą ohydną, nudną i po 
wolną. 

Niędalej, jak wczoraj, przed sądem 
stanął młodzieniec 14-letni, który we- 
dług zeznań naocznych świadków prze- 
biegł niewielki odcinek z szybkością 100 
kilometrów na minutę. 

Najpierw podkradł się do pewnej pani 
na przystanku tramwajowym i wyrwał 
jej z ręki torebkę. 

A potem rzucił się do ucieczki, 

Schwytano go na piątym kilometrze 
i odebrano łup. 

Cała ulica podziwiała szybkonogiego 
złodziejaszka. 

Sędzia dla nieletnich o wiele mniej go 
podziwiał. 

Skazał go na areszt. 

Chłopiec bowiem tyle biegał, że mu- 
si przez dłuższy czas odpocząć. 

A przy tem panie na przystankach 


tramwajowych będą przez pewien czas| 


bardziej bezpieczne, 
Nie każdy chłopak tak ży zd 
i x. 


Wszyscy sportowcy są połamańca | GG 


— M2 LL 


Pić wodę po owocach, to znaczy pra- | $$ 


gnąć ciężkiej cholery i psiakrew. 


Dojrzałe gruszki wskazane jest zaja- |% 
dać w nocy, bo wtedy nie widzi się ro-|$ 
wydałyby się |6 


baków, które w dzień 

mniej smaczne. 
Najlepsze jednak są grzyby. Rosną 

one, jak po deszczu, po każdej ulewie. 


Muszą być zawsze świeże, a nie zgrzy- |% 


białe, 


skiej, dla magistratu, sejmu, senatu i a- 
matorów. 


W ostatniej chwili dowiaduję się, że s 


w tym roku sezon na owoce zawiódł. 


Zamiast wszystkich innych owoców, i 


urodziły się tylko ogórki. 

Co zrobić! Takie są czasy ogórkowe 
że niema za co kupić nawet 
trujących 


_ Grzyby trujące stosowane są na przy |Ą | 
ięcia gości, na bankiety, dla rady miej- 


grzybów |í 
Fak, 


i (łodzian będze w TAT 
tygodniu 


w|by zagraża bytówi 
rodzimą 


„ań ki Seni 


kasjer rozpoczyna sprzedaż biletów. 

Zupełnem przeciwieństwem konduke 
tora kolejowego jest również służba 
dworcowa, która często zapomina o za- 
sadzie: „tabakiera dla nosa a nie nos dla 
tabakiery“. 

Trudno wyobrazić sobie jak traktują 
podróżnych zarówno urzędnicy jak i 
niżsi řîunkcjonarjusze kolejowi. 


Podróżny musi z góry zrezygnować 
z chęci zdobycia jakichkolwiek informa- 
cji, jeśli nie chce się spotkać z opryskli- 
wą odpowiedzią, która właściwie nie 
jest odpowiedzią. 

Trudno wymienić wszystkie bolącz« 
ki naszej administracji kolejowej, która 
jest utrapieniem podróżującej publicznoś 


"leii w którą winny wglądnąć czynniki 


miarodajne. 

Skoro uporano się z tak poważnym 
działem służby ruchu jak koleje, tem łat 
wiej będzie zaprowadzić tak konieczny 
porządek na dworcach 


— 


Zamordowanie Mimozy 


Kwiat zatruty dawką 


morfiny. 
—::— 


Krezwykio doświadcze+ 
nia przyrodnika angiel- 
skiego. 


Znakomity przyrodnik angielski mr. 
Jagadis Bose, który długie lata studjo- 
wał biologję roślin, wygłosił w londyń- 
skiem towarzystwie przyrodniczem od- 
czyt p. t. „Serce i puls roślin“, 

Znakomity botanik przeprowadził eks 
peryment na mimozie, 

Łodygę rośliny połączył z przyrzą« 
dem do mierzenia tętna, 

Aparat wskazywał równomiernie bia 
cie pulsu, wyrażającego się w liczbie 
120 na minutę, 

Po zastrzyknięciu kofeiny bicie sere 
ca podskoczyło do 190. 

Na arszenik reagowała mimoza w 
sposób podobny jak organizm ludzki. 

Wreszcie Mr. Bose oświadczył: 

— Teraz struję roślinę, 

Po zastrzyknięciu silnej dawxi mor 
ny tętno ustało i mimoza bezwładnie 
zwiesiła liście, 

Umarła! 


z 
— M 


Samolotem na wieloryby 


Założone w Kolumbji angielskie to- 
warzystwo połowu wielorybów „Wike 
toria" uruchomiło na próbę w tym se- 
zonie do celów łowieckich 1 hydroplan. 


Samolot, którego obsadę stanowiło 2 


È |ludzi: pilot i strzelec w ciągu trzech mie 
Ń|sięcy upolował więcej wielorybów, niż 
f|cała rybacka ilotyla, złożona z 82 stat- 
1i ków. 


Po tak świetnej próbie, walńe zgro- 


śj |madzenie „Wiktorji* postanowiło sprze- 
j|dać wszystkie statki rybackie, a w ich 
M| miejsce kupić kilkanaście hydroplanów. 


Wiadomość tę przyjęli rybacy z nie- 


słychanem oburzeniem wtargnęli do han 


garu, gdzie odpoczywał hydroplan po 


4 | swych triumfach łowieckich i rozbili go 
8 | doszczętnie, zaś statki rybackie wypro- 
e |wadzili na pełne morze, grożąc zatopie- 
j|niem w razie, gdyby akcjonarjusze nie 


cofnęli swego postanowienia, 


W ten sposób polowanie na wielory= 
t rybackich 


Najwspanialszym jego dziełem jest most Hudsona, 
gigantycznych rozmiarów, 


który pochłonął sumę 160,000,000 dolarów 


ć Do Wiednia przybył znakomity tech 
nik amerykański, inż. Lindenthal, które- 
mu wiedeńska akademja techniczna na- 
daje tytuł doktora honorowego. 

Genjalny konstruktor największych 
mostów na Świecie jest tembardziej en- 
tuzjąstycznie przyjmowany, że jest z po 
chodzenia austrjakiem i odbywał studja 
w Wiedniu. 


Osobliwe jego” losy są typowym 
przykładem owej olśniewającej karjery 
amerykańskiej, o jakiej marzą wszyscy 
młodzi ludzi, a którą jednak osiąga je- 
der pośród miljonów. 


Młody Inżynier Lindenthal, po ukoń- 
czeniu politechniki pracował przy bu- 
dowie kolei Wiedeń—Salzburg i Wiedeń 
--Simbach. Rojąc w głowie tysiąc gi- 
gantycznych pomysłów, uznał, że w 
swej austrjackiej ojczyźnie nie znajdzie 
dla nich ani zrozumienia, ani możliwości 
urzeczywistnienia. 


Z dwuch dróg: spokojnego awansu 
urzędnika, którego naiwvższym Szcze» 
blem byłby tytuł starszego radcy bu- 
dewnictwa — j jazdy w szeroki świat, 
gdzie można albo zginąć, albo osiągnąć 
szczyt sławy, władzy i majątku — wy 
bra! nęcące ryzyko i wyjechał w 24-ym 
roku życia do Ameryki. 


Ale Ameryka nie przyjmuje nikogo 
z otwartemi ramionami, choćby głowa 
jego była pełna genjalnych myśli. Tam 
musi każdy pokazać czynem, a nie sło- 
wem. co umie. 

Młody inżynier zaczął pracować w 
Filadeliji, jako zwykły murarz. Ale w 
kraju, który nie uznaje rang, Świadectw 
ani automatycznego awansu. już po o0- 
śmiu tygodniach zwykły murarz praco- 
wał jako inżynier w biurze konstrukcyj 
rem przy tejsamei budowie, gdzie nie- 
dawno z kielnią w dłoni pracował.. 

Jego specjalnością była budowa mo- 
stów, Wkrótce stał się Lindenthal naj- 
słynniejszym technikiem tego działu. — 
Zwano go „królem mostów“, powierza- 
no mu wszystkie budowy największych 
mostów w Ameryce w ostatnich trzech 
dziesiątkach lat, a nazwisko jego znał 
każdy amerykanin, 

Z mnóstwa jęgo dzieł nainowszą i 
najwspanialszą robotą jest most Fludso- 
na o 2 klm. długości, a 72 m. szerokości, 
Jest to most 2-piętrowy:; na pierwszej 
kondygnacji znajduje się 12 równolę= 
glych torów kolejowych, na drugiej O- 
bok czterech linii tramwajowych į drogi 
dla pieszych, zmieści się 16 automobi- 
lów w szeregu. Kosztował 160 miljonów 
dolarów. 


——:0:—— 


Brygada rekinów napada na letni- 
ków podczas kąpieli. 


Niezwykłe zdarzenie na plaży angielskiej, 


kąpielo 


Letnicy zażywający sakara | 
yli niedaw 


wych na plaży w Anglji, przeż 
no*wstrząsającą emocję. 

Przed kilku dniami około południa, 
gdy morze zaroiło się ludźmi, strażnicy 
czuwający nad bezpieczeństwem kąpią- 
cych się, spostrzegli grupę rekinów, zło 
żoną z dwudziestu sztuk. 

Potwory szły zbitą ławą i kierowały 
się wprost ku brzegowi, gdzie kąpało się 
kilkaset osób, 


Nowi bracia sjamscy 


Rekiny węsząc żer, posuwały się z 
dużą szybkością, 

Jeden ze strażników wypalił z rewol 
weru na postrach i począł dawać ostrze 
gawcze znaki, 

Goście kąpielowi ratowali się jeszcze 
wczaąs ucieczką. 

Natychmiast kilkanaście łodzi puści 
ło się w pogoń za rekinami. 

Zabito dwie sztuki, z których jedna 
ważyła 500 kg. druga 300 kg, 


s0;:———— 


urodzili się w Ameryce 


Matka w obronie synów-potworków. 


W  Southbond w Stanach Zjedno- 
czonych urodzili się przed miesiącem 
dwaj nowi bracia sjamscy. 


Pomi potwornego -swego, wyglądu | tunek. 1 
Wiadomość o nielndzkim zamierze- 
niu lekarza dotarła do ludności. 

Przed szptalem zebrał się ogromny 
tłum grożąc doktorowi i ojeu natych- 
miastowym łynchem jeśli dopuszczą się 
morderstwa. 


dzieci żyją, mają się dobrze i przybywa 
im na wadze. 3 

Lekarz. pod którego opieką znajdują 
się te dwa dziwotwory przyrody, w po 
rozumieniu z ich ojcem postanowił zgła 
dzić je ze Świata, jako nieużyteczny cię 
żar dla społeczeństwa: 


Matka potworków dowiedziawszy 
się o tem postanowieniu porwała dzieci 
i zaniosła do szeryfa błagając go o ra- 


JULIAN STARSKI 


„Czarnej willis 


Powieść sensacyjno-erotyczna z życia Łodzi 


Pokój, do którego zaglądał, był o- 
świetlony przez małą lampkę elektrycz- | się noc, staje przed oknem i wygląda na 


ną, stojącą na stoliku. 

Nawprost drzwi znajdowało się ok- 
no, przy którem stał nieruchomo jakiś 
mężczyzna, tyłem odwrócony do detek- 
tywa. 

Pod ścianą z prawej strony, stało bia 
le łóżko, pośrodku pokoju — stolik za- 
walony gazetami, ilustrowanemi pisma- 
mi i książkami. 

— Czy to jest Włodzimierz Tum? — 
zapytał Brown, nachylając się ku Wa- 
sylowi. 

— Tak... 

— A co on tam robi przy tem oknie? 

Karzeł uśmiechnął się zagadkowa. 


— To już jego zwyczaj... Gdy zbliża 


ogród przez kilka godzin bez przerwy... 
Cały dzień spędza na czytaniu gazet i 
książek, lub też zapisuje coś w bruljonie, 


z którym się nigdy nie rozstaje... 


Detektyw zajrzał jeszcze raz do po- 
koju, poczem rzekł, wzruszając ramiona 


mi. 
— Chodźmy dalej... 


Stanęli przy następnych drzwiach. 
Brown przeczytał na głos nazwisko, wy 


drukowane na karcie wizytowej: 
— Jerzy Burski... 


Zajrzał przez szybkę do wnętrza po- 
koju, który niemal zupełnie nie różnił się 


od poprzedniego 


EXPRESS WIECZORNY. 


Amerykański król mostów. (Bgas lty 


wega babiego 2 księżniczką prudióską. 


* 


Artysta kabaretowy oskarżony o dwużeństwo. 


Trybunał wiedeński rozpatrywał w 
tych dniach sprawę niejakiego Adama 
igta, artysty kabaretowego, który w 
czasie wojny światowej dostał się do ro 
syjskiej niewoli i bawił w obozie jeńców 
na Syberii. 

'Wesoły i młody człowiek zdołał 
wkraść się w łaski kilku poważnych oby 
wateli syberyjskich, którym przedstawił 
się jako hrabia Waldeck, adjutant na- 
stępcy tronu austrjackiego. 

Poczciwi sybiracy uwierzyli aktorowi 
uwolnili g o z obozu jeńców i polubili, 
jak przyjaciela. 

Na Syberji poznał Voigt kniaziównę 
gruzińską, nawiązał z nią stosunek miło- 
sny i oświadczył się o jej rękę. ' 

Ślub odbył się w Władywostoku. 

Po 2 tygodniach małżeńskiego poży= 
cia Voigt przepadł bez wieści i wypły- 
nął na widownię w Irkucku, gdzie przy- 
brał nazwisko barona Wrede. 


I tutaj nawiązał stosunek miłosny z 
córką bogatego kupca, zaślubił ją, zdołał 
ocalić posag swej żony i wywieźć do 

iednia. 

Siedem lat żyli małżonkowie w naj- 
lepszej zgodzie. J 

Voigt występował w małych teatrzy 
kach i pęt majątek żony, ulokowa 
my na dobrym procencie. 

Pech jednak zrządził, iż przed dwo- 
ma miesiącami, śdy wyśpiewywał we- 
sołe piosnki Resta do kabaretu pierw 
sza jego żona, która zdołała uciec nie 
dawno z Bolszewji, 

Poznawszy swego męża, rzuciła mu 
si gna szyję, pewna, iż nigdy się już nie 
rozłączą. 

Voigt dłuższy czas ukrywał przed 
księżniczką iż jest żonaty i dzietny, 

Po pewnym czasie sprawa się wyd. ła 
i oskarżony o dwużeństwo i oszustwo +2 
siadł na ławie oskarżonych. 

Skazano go na 5 lat więzienia. 


Proces o obraz Grottgera. 


Antykwarjusz wiedeński sprzedaje za bezcen 
dzieło wartości 30,000 dolarów. 


Wiedeński handlarz obrazów Stóssel 
kupił niedawno od pewnej ubogiej wdo 
wy obraz Artura Grottgera. 

Poczciwa kobiecina otrzymała to 
dzieło w spadku po swe fbabce, u której 
w czasie swych lat studenckich w Wie- 
dniu mięszkał znakomity artysta. 

Handlarz obrazów nie przywiązywał 
do obrazu Grottgera większej wagi, tem 
bardziej, iż posiadał w swych zbiorach 
piękną akwarelę polskiego mistrza, któ- 
rą nie interesował się żaden miłośnik 


sztuki, 


Szczęślkiwym nabywcą  Grottgerow= 
skiego dzieła był inżynier Lion trochę 
zbieracz, a trochę handlarz dziełami sztu 
ki. Inż. Lion sprzedał obraz do Ameryki 
za sumę 30 tysięcy dolarów. 

Taka sprzedaż wywołała zrozumiałą 
złość Stóssla. Nie mógł się pcgodzić z ta 
myślą, iż padł ofiarą braku orjentacji. 

Zaskarżył więc swego konkurenta © 
oszustwo i wyłudzenie cennego obrazu. 

Proces odbędzie się niebawem i sta- 
nowić będzie prawdziwą sensację arty- 


———— a 


Samobójstwo pisarza rosyjskiego. 


Zastrzelił się przed gmachem sowiefu 


moskiewskiego. 
W Moskwie popełnił samobójstwo |przynajmniej powierzchownie — zwo» 
znany pisarz rosyjski, Andrzej Sobol — 


Strzelił on do siebie z rewolweru na uli- 
cy, przed gmachem sowietu miasta 
skwy, gdzie nad ranem znaleziono go 
w bardzo ciężkim stanie, Przewieziony 
do szpitala, Sobol zmarł. 

Był to jeden z wybitnych 


reprezen- 
tantów młodego pokolenia literatów ro- 
syjskich. Należąc do inteligencji ge 


kratycznej, Sobol do r. 1923 nie 
uznać władzy sowieckiej i był przez 
nią okrutnie prześladowany. 
1923, zmienił 


W roku 
niespodzianie kierunek 
swojej myśli politycznej i stał się — 


Na zasłanem łóżka leża? młodzieniec, 


lennikiem partji komunistycznej. 
w pi sowieckich przy- 


Mo niosła mu wielkie korzyści materjalne, 


lecz jędnocześnie zgniotła go duchowo. 
Już dłuższy czas nosił się z zamiarem 
samobójstwa, które popełnił obecnie, o- 
bierając sobie na miejsce rozpaczliwego 
kroku plac przed gmachem sowietu, 

Moskwie tłumaczą tę okolicz 
ność tem, że samobójstwo Sobola miała 
być protestem przeciwko tępieniu wol- 
ności słowa i druku przez rząd komuni- 
styczity. 


Odetchnął, ZMĘCZONY, widać, mówie 


oparlszy nogi o poręcze i palit papierosa | niem, poczem ciągnął dalej: 


Obok — na podłodze leżały całe sto- 
sy wypalonych papierosów. Było ich ty 


le, że Brown nie mógł wstrzymać się od 
zadania pytania: 

— Czyżby tyle palił? 

— Ho, bo — odparł Wasyl, machnąw 
szy ręką — James dostarcza codzień te 


mu jegomościowi całe setki papierosów. 
— Przecie go zatruwacie — prze- 


rwał anglik, nie mogąc ukryć oburzenia. 
— Trudno — mruknął flegmatycznie 
karzeł. — Nie odmawiamy naszym go- 
ściom niczego, prócz jednej rzeczy... 
— Prócz czego? 
— Prócz miłości.. 
— Nie rozumiem... 

— Nietrudno przecie się domyśleć, że 
oni tu wszyscy siedzą przez nią, przez 
Wierę... Daj mi pan największe skarby, 
ofiaruj pan najpiękniejsze kobiety — oni 
się stąd nie ruszą... Trzyma ich tu mi- 
tość, potężna miłość4. Kto raz ujrzy Wie 
rę, ten już o niej zapoggnieć nie może... 
Ona jednak — zapomina. Tydzień, dwa 
— należy duszą i ciałem do swego ko- 
chanka, jest jego niewolnicą, ale później 
odtrąca go i — znać nie chce... Błagają, 
żebrzą o jej miłość, skowyczą jak psy— 
UapróŻnon 


— Nie pójdą oni już stąd, mój panie, 
nie pójdą... To są już ludzie zgubieni. — 
Widział pan sam przecie... Jeden zatru* 
wa się nikotyną, drugi znów żałość chce 
w wódce utopić, a trzeci... eb, panie, co 
tam dużo gądać — miłość ich tu wszyst 
kich pogubiła i niejednego jeszcze zgubi. 
Dotychczas tylko jeden znalazł się męż- 
czyzna, który oparł się czarowi Pawło- 
wny, ale i ten niezadługo ulegnie. 

— Kto taki? — zapytał Brown. 

— Pan — odparł ponuro Wasyl. 

Na kurytarzu zaległa głucha cisza, 
którą przerwał po chwili karzeł. 

-— Idziemy panie dalej? 


— Dokąd? 
— Tam — wskazał wgłąb kurytarza 
— Nie... — wzdrygnął się detektyw 


— Wiem już wszystko, co chciałem wie 
dzieć... 

Na wargach Wasyla pojawił się szy- 
derczy, sarkastyczny uśmiech. 

— Pójdzie pan spać? — zapytał, mru 
Żąc OCZY... 

Detektyw wbił oczy w jakiś tępy 
punkt i odparł cichym głosem: 

— Nie... Zaprowadź mnie do Wiery, 

Na kurytarzu rozległ się straszny, 
przemiujący dreszczem śmiech Wasyla. 


y 
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l FYPWĘPSE WIFŁ. OWNY. 


Piąta 


lista zdo 


bywców premii 


siódmego bezpłatnego Konkursu „Expessu . 
Wczoraj 75 Czytelników zdobyło 75 premii po 1 szynce. 


1. Dąbek Michał, Rzgowska 15, 
2, Jabłoński Władysław, Widok 4. 
3, Kałużyńska Genowefa, Drewnowska 
31, 
4, Konieczna Jadwiga, Pomorska 67, 
5. Kapłan Leokadja, Stare Rokicie, 
6. Strycharska Emma, Kopernika 57, 
7. Gajda Roman, Granitowa 4, 
- 8, Kruger Marta, Konstantynowska 47. 
9, Dąbrowska Władysława, Zakątna 42 
10, Muszelak Marja, Kilińskiego 44, 
11, Gelbard Abramowskiego 37. 
12. Rogowski Mieczysław, Andrzeja 37, 
13, Swinarski Józef, Andrzeja 13, 
14, Kalańska Jadwiga, Abramowskie 
go 38. 
15, Rechtmann Izydor, Przejazd 36. 
16. Szenwald Sabina, Nowotargowa 20. 
17, Durlikówna Stefa, Szkolna 13, 
18. Markowicz Andzia, Drewnowska 9, 
19. Ismer Edmund, 1 Maja 77. 
20, Niwińska Anna, Piotrkowska 8, No- 
we Chojny, 
21, Czekalawska Marja, Gdańska 31a. 
22. Kwiatkowska Aleksandra, Narutowi 
cza 22, 


23, Kobusiewicz Władysław, Kilińskiego | £9 


41, 
24. Fajbusiewicz Mordka, Konstantynow 
ska 152, 
25, Piech Erwin, Wiznera 9, 
26. Tygier Brabara, Gubernatorska 29, 
27. Kozłowska Bronisława, Nawrot 53, 


Aresztowanie handla- 


rza żywym towarem. Fi 


Kilkadziesiąt kobiet wywiezio- 
nych za granicę. 


Kowel, 11 czerwca, 


jakiego Moszka Krajna, mieszkańca 


Kowla, którego podejrzewano o prowa- | W 


dzenie na szeroką skalę handlu żywym 
towarem. Poufne wywiady ustaliły bez- 
względną winę wymienionego. Krajna 


aresztowano na dworcu w Kowlu w Pa 


chwili, kiedy zamierzał 
nowych ofiar. 
Dochodzenia wykazały, że handiarz 


ten zwabiał do siebie młode dziewczęta, A 
poczem sprzedawał! mię- |$ 


zniewałał je, 
dzynarodowym handlarzom po cenie 
od 200 do 500 dolarów. 

„' Oskarżenie zarzuca Krajnowi 
daż kilkudziesięciu kobiet zagranicę. 


Odbieguna do bieguna | ś 


Amundsen udaje się napołudnie | BE 


Rzym, 


11 czerwca. 


Dzienniki włoskie dowiadują się z EG 


Buenos Aires, iż rozeszły się tam pogło- 
ski, że Amundsen zamierza zorganizo- 
wać nową wyprawę, ale tym razem do 
bieguna południowego i że wyprawa ta 
mieć będzie nie mniejsze znaczenie, ani- 
żeli wyprawa do bieguna północnego. 


Podróżnik norweski już wydał konie |p 


cane dyspozycje do przygotowania wy- 


prawy powietrznej, która dokonana bę- || 
dzie na tym samym statku powietrznym |B 


„Norge“ i z udziałem tej samej załogi. 


Ta nowa wyprawa wyruszy w pod-|| 
przyszłym z wysp Fal-|ff 


róż w roku 
klandzkich. 
Jak wiadomo, Amundsen już w grud- 


niu 1911 roku, to jest na kilka miesięcy |Ę 
przed wyprawą Scotta, podróżował w R 


strefie bieguna południowego. 


Prenumerata: 


Za wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. W.Polak. 


o W 


W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie, — Zamiejscowa 5 zł 
miesięcznie, — Zagranicą 7 złotych miesięcznie. — 
Odnoszenie do domu 30 groszy, 


28, Kopczyńska Anna, Złota 3. 

29, Krukiewicz Jan, Częstochowska 22, 

30. Marjanowski Feliks, Kilińskiego 171, 

31. Targalska Aleksandra, Matejki 9, 

32, Sobczyk Nepomucena, Brzeska 21. 

33, Nieckowska Pelagja, Gdańska 61. 

34. Mazurkiewicz Leopold, Sienkiewicza 
39, 

35, Lasman Cecylja, i Maja 4. 

36. Berger Maks, Lipowa 9. 

37, Baranowska Janina, Konstantynow- 
ska 78, 


38. Pietrzykowski Czesław, Piotrkow- 


ska 120. 


39, Lewandowski Adam, Płocka 33, 


40, Mieczyński Piotr, Piotrkowska 255. 
41, Karhsiński Wiesław, Wólczańska 112 
42, Chmielewicz Józefa, Konstantynow- 
ska 150. 

43, Kaczmarek Bronisława, Wiznera 12, 
44, Lipkowska Władysława, Wodna 10. 
45, Kozerski Stanisław, Sienkiewicza 83 
46, Rajcherowa Lib, Zawadzka 15, 

47, Niemaciński Henryk, Lipowa 58. 


Najbogatsi ludzie w Polsce. 


Jeden książę i dwaj hrabiowie. 


Przy ściąganiu podatku majątkowego 
władze skarbowe miały możność zorjen 
towania się co do stanu majątkowego 
najbogatszych ludzi w Polscę. 

Jak się okazuje, najbogatszym czło- 
wiekiem w Polsce, jest Adam ks. Czarto 
ryski. Majątek jego oszacowany został 
przez władze skarbowe na zł. piętnaś- 
cie miljonów dziewięcset tysięcy, Ks. 
Czartoryski zapłacił podatku majątkowe 
miljon dziewięćset tysięcy zł. 


Początek o godz. 3-ej. 


Telefony redakcji 27-74, 36-43, 86-44 — — 
Telefon administracji 22-14, — — — — 


Morze krwi przelanej na gilotynie! 
Zrewolucjonizowane tłumy ludu oble 
gające rodzinę królewską! 
Ludwik XVI 2-letni więzień Tuilieries! % 
Nieudana ucieczka rodziny królewsk, Ę 
Ścięcie Ludwika XVI! i 
Męczeństwo i śmierć Marji Antoniny! 
Arystokracja franc. — ofiarami ludu! 
W rolach głównych: 


M. VAULTIER, ANDREE LIONEL, MARY MADYS elr. : 


Ponadto: Olbrzymie tłumy statystów na tle autentycznych zdjęć 
Wersalu oraz Paryża i wspaniałej wystawy. -> 


Sala wentylowana i chłodzona. 


= (A godz. aj do Gd wsie mija A zet. 


nS R ER Ai 

KLAMIESZ, 

To potężny krzyk boleśnie zranionego 
samca! 


tocki, którego majątek oceniono na zło- 
tych sześć miljonów sześćset pięćdzie- 
siąt tysięcy. Podatek zapłacony przez 
hrabiego Potockiego wynosił około 
sześciuset tysięcy złotych. 

Trzecim z kolei najbogatszym czło- 
wiekiem w Polsce — jest hr. Ksawery 
Branicki, właściciel Wilanowa. Majątek 
jego oszacowano na sześć  miljonów 
pięćset tysięcy zł., podatek zaś majątko 
wy wynosił przeszło pięćset tysięcy 


Drugie miejsce zajmuje hr. Józef Po- | złotych. 


CASINO EE 


Dziś i dni następnych!!! 
Potężny dramat w 10 aktach osnuty na tle 


Wielkiej rewolucji francuskiej p. t. 


|DziecięFrancji| 


Władze policyjne w Kowlu od dłuż- | FE 
szego już czasu miały na obserwacji nie | RRS 


Sady Fry. 


KOBIETO! 


po poł 


Czcionkami „Republiki* Łódź, Piotrkowska 49. Tłocznia Piotrkowska 15, 


)|E)bzis NOWOSCI pzisjj 


. ZWYCZAJNE: 16 gr, za wiersz milimetrowy (na stronie 

ołoszenia * (na stronie 4 szpalty), NEKROLOGI i NADESŁANE: 

5 * Zuręczynowe i zaślubin, po tekście 20 zł, Zamiejscowe o 50 proc, Zagran, o 100 proc, droż, Za terminowy 
DONG ruk Ogłoszeń ndministr, nie odpowiada, Drobne 10 gr, Poszukiwanie pracy 5 groszy, Najmniejsze 50 gr, 


Redakcja i Administracja Piotrkowska 49, Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 
Rękopisów niezamówio- 


nych nie zwraca się. 


48, Skonka Zygmunt, Gdańska 61, 

49. Litwin Cecylja, Sienkiewicza 31, 

50, Szumlewski Ludwik, Wodna 24, 

51. Jaruga Józef, Kątna 24, 

52, Czerwińska Rozalja, Kilińskiego 56. 

53, Szatran Szlama, Sztarka 3-5, 

54, Tomaszewska Bronisława, Cegielnia= 
na 17, 

55. Ficińska Marja, Konstantynowska 86 

56, Marczak Józef, Sienkiewicza 91, 

57. Osieja Eugenjusz, Konstantynowska 
53, 

58, Nerger Karol, Zielona 48, 

59, Kacperski Aleksander, Waryńskiego 
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60. Engel Salo, Żeromskiego 29, 

61. Erlich Moryc, Południowa 7, 

62. Szymańska Leokadja, Polna 18, Rado 
goszcz 49, 

64, Duchyńska Genowefa, Drewnowska 
nr, 36, 

65. Uszerowicz Gustaw, 1 Maja 34 

66, Zabłodawska Racheła, Zawadzka 39, 

67, Płoszyńska Melcia, Cereckiego 5% 
Radogoszcz, 

68, Kaczyńska Stełanja, Ogrodowa 60. 

69, Neugebauer Elza, 28 p. Strz. Kan, 36 

70. Hodes Edzia, Lutomierska 21. 

71. Figat Wiktor, Aleksandrowska 21. 

72. Storch Antoni, Kilińskiego 162. 

73. Edyk Wacław, Kilińskiego 18, 

74, Paszkiewicz Stanisiaw, Obywatelska 
66. 

75. Hagenbardt Genowefa, Marcina 15, 
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19-letni fałszerz 
pieniędzy 
aresztowany na Jarmarku. 


Funkcjonarjuszę policji w  Iwowie 


(powiat Mińsko-Mazowiecki) zatrzymali 


s: ©, na jarmarku w osadzie Latowicze, 19-let 
"o niego Władysława Bieńko, który przy 
Wod i kupnie krowy płacił fałszywymi 50-gro- 


szówkami. Aresztowany, przy którym 


A) | znaleziono kilka rulonów faszywych mo 
$5] net, początkowo dawał wykrętne od- 
uj |powiedzi, przekonany jednak przez ba- 
RSE | dających go policjantów przyznał się do 
PU | fałszowania pieniędzy, poczem zademon 


strował na posterunku sposób odbijania 


521 | monet. 


Odlał z gipsu matrycę, poczem z mie 


SM | szaniny ołowiu i cyny odbit kilka sztuk 
3 |50-cio groszówek, łudząco podobnych 
i |do monet prawdziwych. Cała procedura 


trwała zaledwie 15 minut. 
Zdolności młodocianego fałszerza wy. 


J| wołały coprawda podziw, mimo to prze 


slano Bieńkę do dyspozycji sędziego 


śledczego w Mińsku Mazowieckim. 


AJ 


Mary Picford | 


Pierwszy raz w Łodzi 


„PASIERAICIE 


Ceny miejsc codz, na wszystkie seanse y ž 
I m. 75 gr., 11—50 gr., I—30 gr. [EŃ 
ulgowe I m. 50 gr. ię 


10 szpalt,) W TEKSCIE: 80 groszy za wiersz milim, 
60 gr, za wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalt.) 


nimalna wielkość ćwierć 
strony) 100 procent drożej 


Redaktor odp. Józef Burma 


Ogłoszenia kolorowe (mi- | 


List „Turystów“ do redakch „Expressu“, 


Otrzymaliśmy list następujący: 
Do Redakcji „Expressu Wieczorne- 
go Ilustrowanego" w miejscu. 


Wobec ciągłych zapytywań zainte- 
resowanej publiczności sportowej co 
do osoby sędziego na dęcydu,ące zawo- 
dy o mistrzostwa ¥.Z O.P w daiu 13-g0 
czerwca r. b. pomiędzy L.K.S. j Klubem 
Turystów. uprzejmię proszę Szanow- 
nego Pana Redaktora o łaskawe zamie- 
szczenie niniejszego wyjaśnienia: 


W sobotę, dnia 5 czerwca r. b. z ra- 
mienia Klubu Turystów zwróciłem się 
lo sekretarjatu łódzkiego klubu sporto- 
wego z propozycją sprowadzenia sędzie 
zc na zawody z poza Łodzi, wysuwając 
przytem ze swej strony kandydatów dr. 
Lustgartena z Krakowa i kap. St. Lotha 
z Warszawy, prosząc, że o ile Ł.K.S: 
uważa kandydatów tych za nieodpo- 
wiednich. ażeby ze swej strony również 
wysunął kandydatów j wtedy po wspól- 
nem porozumieniu projekt nasz dałby 
się zrealizować. Sekretarz Ł.K.S. p. Ko- 
zielski oświadczył mi, że sam decydo- 
wać nie może ; musi porozumieć się w 
tej sprawie z zarządem. 


Nie chcąc zwlekać i tak już spóźnio- 
nego terminu. w poniedziałek rano zwró 
ciłem się telefonicznie do prezesa ŁK.S. 
p. Konopki z moją propozycją, na co o- 
świadczył mi p. K., że wolałby sędzie- 
go z miejscowego O:K.S., ewentualnie 
zgodzi się na wystosowanie pisma do 
P.K.S. w Krakowie, ażeby ten delego- 
wał sędziego. natomiast co do moich 
kandydatów zgodzić się stanowczo nie 
może, jak również nie chce wysuwać 
kandydatów ze swej strony. Na powyż- 
sze oświadczenie prosiłem p. Konopkę 
o wspólną konferencję tegoż dnia na 
godz. 8.30 wieczorem, sam zaś musia- 
łem porozumieć się į uzyskać zgodę pre 
zesa miejscowego O.K.S. p. Krachulca. 


Zgodę p. Krachulca uzyskałem i ja- 
ko motyw podałem tę okoliczność, że 
część naszej publiczności sportowej t: 
zw. „zalerja* może wyprowadzić z rów 
nowagi swoimi krzykami sędziego miej- 
scowego, co mogłoby ujemnie wpłynąć 
na cały przebieg gry, zresztą tego same 
go zdania byli i niektórzy poważniejsi 
sędziowie miejscowego O.K.5. 

, Na konferencji byli obecni z ramie- 
nia Ł.K.S. prezes p. Konopka i wicepre- 
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Walka o sędziego meczu 
Ł. K. S. — Turyści. 


zes p. Skibicki, z ramienia Klubu Tury- 
stów p. Ulrich i ja. Po długich wywo- 
dach ». Konopka był już nieco innego 
zdania. mianowicie godzi się tylko wy- 
łącznie na sprowadzenie sędziego z War 
szawy lub Poznania. Na powyższą pro- 
pozycję przedstawiciele Klubu Tury- 
stów, nie mając innego wyjścia, zgodzić 
się musieli: Pan Konopka wydał polece- 
nie sekretarjatowi wystosować odpo- 
wiednie pismo do P.K.S. i po podpisaaiu 
stron zainteresowanych przesłać do 
prezesa O.K.S. p. Krachulca. Tak się 
stało, następnego dnia t. į. we wtorek 
dn. 9*%b. m. z ramienia Klubu Turystów 
podpisałem ja, z ramienia zaś ŁK.S. pod 
pisał.p, Konopka i sprawa została defi- 
nitywnie załatwiona. 

Niezmiernie zdziwiony byłem następ 
nego dnia, t. j. w środę, gdyż bez uprze 
dzenia mnie ze strony zarządu Ł.K.S. 
otrzymałem list z miejscowego O.K.S. 
treści następującej: 


„Okręgowe kolegj. sędziów 
L: 36/26. ` 


Łódź, dn. 8 czerwca 1926. 


Do Klubu Turystów w Łodzi. 

Niniejszym komunikujemy WPanom, 
iż złożoną u nas do P.K.S. prośbę o wy- 
znaczenie sędziego z Warszawy lub Po- 
znania na zawody £Ł.K.S.-—K]. Turystów 
w dn. 18 b. m., wobec wycofania pod- 
pisu przez Ł, K. S. jako jednostronnie 
nam przedstawioną do P.K.S. nie prze- 
syłamy. 

Nadmieniamy przytem, iż przysłu- 
guie WPanom prawo wysunięcia kan- 
dydata z pośród członków tut. O.K.S. 
za zgodą ich przeciwnej strony. 

ileby wspólna propozycja do 
czwartku, dn. 10 b. m. wł. nie nastąpiła, 
OK.S. sędziego z urzędu wyznaczy. 

Ze sportowem pozdrowieniem 

Sekretarz: Edm. Andrzejak. 

Prezes: Krachulec. 

++ 
iý 


Po otrzymaniu listu tej treści posta- 
nowiteni sprawę pozostawić na mart- 
wym punkcie, za co cała odpowiedzial- 
ność spada wyłącznie na zarząd Ł.K.S., 
zaś cała uczciwa publiczność sportowa 
niechaj osądzi zamiary obydwu stron. 

JAN GŁAŻEWSKI 
kierownik sekcji piłki nożnej 
Klubu Turystów 
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Zawody sporiowe i pokazowa 
iekcja gimnastyki 
szkoły realnej p. Wiśniewskiego na boisku Ł, K. S. 


Dziś, o godzinie 3 min. 30, na boisku 
Ł. K. S. odbędą się popisy sportowo - 
gimnastyczne szkoły realnej p. Wiś- 
niewskiego z następującym progra- 
mem: 

Biegi na 60 j 100 m., skok wzwyż i 
w dal, pchnięcie kulą. Prócz tego od- 
będą się biegi na dłuższą metę, tj. na 
800 i 1.000 m: oraz sztafeta 4100. 

Z działu girmnastycznego odbędzie 


:0: 


się lekcja pokazowa kombinacyjna sy- 
stemów: szkieletu szwedzkiego Bukha 
i ruchu tj. gier amerykańskich. 

Na zokofńczenie rozegrany zostanie 
mecz piłki siatkowej, Zgierz — Szkoła 
p. Wiśniewskiego oraz mecz piłki ko- 
Szykowej, Pabjanice — Szkoła p. Wiś- 
niewskiego. 

Jak widać program odbiity i intere- 
sujący. 


Kto został zamianowany sędzią 
mięedzyokręgowym. 


Na ostatniem posiedzeniu Polskiego 
„Kol. Sędz. p, n, zostali zamianowani no- 
wi sędziowie międzyokręgowi. 


W okręgu łódzkim do kat, A, zaliczo 
no pp, Marczewskiego i Hankego, do kat 
B, — Fiedlera, do kat, C. — Dancygiera 
i Piotrowskiego, 

W okręgu krakowskim sedziowie mię 
dzyokręgowi podzieleni zostali w sposób 
następujący, do kat. A. zaliczono — dr. 
Lustgartena, Rutkowskiego, Seidnera, 
Ziemiańskiego i Rozenfelda z Bielska, do 
kat, B — Molnera, do kat. C — Land- 
wirtha i Rząse, 

W okręgu poznańskim sędziowie mię 


dzyokręgowi kat. A, są następujący: kap 
Baran, Brzeziński i Mallow, do kat. B na 
leży p, Adamski, 

W okr. warszawskim sędziowie mie- 
dzyokręgowi należą wyłącznie do kat A, 
a mianowicie pp, Grabowski Tad,, kap., 
Loth stef., mjr. Dudryk, 

W okręgu lwowskim do kat. A nale- 
żą: Schlosseur, Schorr i kap. Bilor., w 
kat. C — Decowski i Niedźwiecki, 

C'ręg lubelski: kat A. Kowalski Ale 
ksander, kat, B — Jarosz i Lustig, 
C kpt. Mirski — Woleński, 

Okr. wileński i górnośl. kandydatów 
nie zgłosiły, 


kat. | EB 


Śladem zagranicy, redakcja „Ex- 
pressu Wieczornego“ przystępuje do 
zorganizowania pierwszej imprezy spor 
towej. ẹ 

Wybraliśmy na „pierwszy ogień“ ko- 
larstwo, sport najulubieńszy j najbar- 
dziej wśród szerokich mas społeczeń- 
stwa uprawiany. 

Pragniemy coś zrobić dla propagan- 
dy tego sportu. 

Pragniemy zwrócić uwagę tym, któ- 
rzy tego sportu dotąd nie uprawiają, 
przeto zapraszamy do szlachetnej rywa- 
fizacji wszystkich „rycerzy“ stalowych 
rumaków. Zapraszamy do bezkrwawej 
walki, wszystkich tych, którzy w choć 
drobnej mierze pragną się przyczynić 
do propagandy tego wspaniałego sportu. 
Wprawdzie organizowanie takiej 
imprezy ulicznej, wymaga bardzo, i to 
bardzo dużo pracy | napotyka na wiele 
trudności. Redakcja naszego pisma po- 
stanowiła myśl urządzenia takiego bie- 
gu doprowadzić do końca. 

W dnia 27 czerwca o godzinie 10 ra- 
ño ze wspólnego startu w parku ks. Po- 
niatowskiego, wyrzuszą miejmy nadzie- 
je w imponującej liczbie — uczestnicy 
pierwszego dorocznego wyścigu kolar- 
skiego, urządzonego staraniem redakcji 
„Expressu Wieczornego” i przez ulice: 


Wiedeń, 11 czerwca. 

Niezwykłą sensację w Świecie spor- 
towym Europy wywołała porażka mi- 
strza Austrji — Amatorów w Pradze. 
Przegrana Amatorów nabiera tym więk- 
szego znaczenia, jeże się zważy, że 
Slavia wystąpiła z liczną rezerwą bez 
„asów tej miary co Planicka, Plodr, 
Puc, Silny i Pleticka, 


czyk bez najmniejszego pojęcia. 

Prasa wiedeńska przypisuje porażkę 
gości naddunaqskich głównie jej bram- 
karzowi Lohrmanowi, który na zawo- 
dach tych okazał się graczem niepew- 
i nieumiejącym panować nad swoimi 
nerwami, 

Już w 5 minucie po rozpoczęciu za- 
wodów wyko: uje napastnik praskiej 
Slavji Podrazil błąd Lohrmana i umiesz- 
cza pewnym strzałem piłkę w siatce 
przeciwnika. W 16 minucie paruje nie- 
pewnie Lorman ostrzy strzał Jansasa — 
piłkę znów dostaje na nogę Podrazil, 


W 26 minucie tenże gracz zdobywa 
dla gospodarzy trzecią bramkę, 

Po pauzie pragną wiedeńszycy za 
wszelką cenę zdobyć honorowy punkt. 


ETTA 


Konkurs 


Do pauzy. 
Pierwsza bramka $ 


Atak wiedeńczyków prowadził Szew- 


podwyższając rezultat dla swych barw. | k 


Isa WE aż) ( 
R BERICZZRZEN: 


sportowy „Expressu“, 


Imię i nazwisko, dokładny adres, 


„Expressu Wieczornego*. 


Karolewską, Łąkową, Leszno, Konstans 
tynowską, Plac Wolności, Piotrkowską, 
Narutowicza, Kilińskiego, Przejazd, Sien 
kiewicza, Ewangielicka, Piotrkowska, 
Górny Rynek, Piotrkowską — do mety, 
która znajdować słę będzie przed loka- 
lem redakcji przy ul. Piotrkowskiej 49. 

Wprawdzie warunki terenowe przed 
stawiają bardzo wiele do życzenia j że 
kolarze nie jedną trudność będą mieli do 
pokonania, jak przy wyjeździe z parku 
ks, Poniatowskiego na ul. Karolewską 
(10 mtr. budowy kanalizacji) u wylotu 
ulic: Łąkowej i Leszno (piasek), Kiliń- 
skiego i Przejazd (budowa kanalizacji), 
przyznać należy, że komisja, która ten 
plan trasy ułożyła, wiele sobie trudu 
zadała. Mod, 

Wynmierzona powyżej przestrzeń wy 
nosi 11 i pół kilometra. 

Regulamin tego pierwszego naszego 
wyścigu kolarskiego, zamieścimy w ni- 
merach najbliższych. 

Zaznaczamy, że tiema wysiiku beż 
nagrody, to też, oprócz nagród i pamiąt= 
kowych żetonów dla pierwszych, każ 
dy zawodnik, który w przepisowym cza 
sie przyjdzie do mety, otrzyma pewne 
upominki. 

Wyścig ten jest tyfko dla niestowa= 
rzyszonych!! 


Niezwykłą sensacją sportową jest 


porażka mistrza Austrji. 


Amatorzy (Wiedeń) — Slavia (Praga) O : 6. 


z 


Jednakże wspaniała obrona praskiej dru 
żyny nie dopuszcza formalnie napastni- 
ków gości do strzału. 

W 26 minncie z rzutu karnego zdoby+ 
wa Hojer czwartą bramkę, 

W 5 minut później niezrównany Po+ 
drazil zdobywa piątą bramkę, by zaraz 
w następnej minucie ustalić wreszcie re- 


zultat SlavjL 


Zakończenie turnieju ten- 


nisowego w Krakowie. 
Kraków, 11 czerwca. 
W dniu wcozrajszym zakończony zoa 
stał mi owy turniej tenisowy o 
mistrzostwo Krakowa, organizowany 
rzez miejscowy AZS, Wyniki turnieju 
yty następujące: gra pojedyńcza 


pa- 
nów: Puollief-Rosetti (obaj Bukareszt) 
6:4 6:4 1:6 6:3, gra podwójna panów: 
Poullief-Rosetti (Bukareszt) —  Mizie- 


wicz-Zachar (Kraków) 6:3 6:1 2:6 4:6 
1:5, gra pojedyńcza pań: Dubieńska (Kra 
ów) — Golescu (Bukareszt) 6:2 6:3, gra 
mieszana: Puollief i Golescu (Bukareszt) 
— Zachar i Dubieńska (Kraków) 2:6 6:1 
6:3, gra panów z przeddawaniem: Mizie- 
wicz-Libling 1:6 6:4 6:4. 
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Zastrzeliła męża-policjanta 


podejrzewając go iż spędza „dyżury“ na hulankach. 
Siraszny czyn zazdrosnej żony. 


Lublin, 1] czerwca. 


Na łóżku, krwią zbroczonem, leżał | 
W zatrważający sposób mnożą się |trup posterunkowego Dubiela, obok zaś 
mężobóstwa względnie żonobójstwa. — jstała żona Dubiela, 33-1etnia Aleksandra 
Przyczyna leży przeważnie w mnó-|ze wzrokieni tępo utkwionym w niebo- 
stwie zdarzeń drobnych i błanych ukłuć | Szczyku, nie słysząc, ani też nie widząc, 
codziennego życia, które w normalnych |co się dokoła niej dzieje. 
zdrowych warunkach mijają bez śladu,| Rewolwer leżał u jej stóp. Dubielowa 
zaś w atmosferze obecnego ptzedener- |obojętnie przyjęła przybycie policji, — 
wowania przybierają rozmłary  życio- | Wiele czasu minęło, nim zdołano wydo-! 
wej ły a» p której jedynem wyjściem |być z niej jakiekolwiek zeznania. 
jest — śmier Według tego, co powiedziała, urobić 
W takich to zagadkowych okoliczno | sobie rA Sad, że strasznego Czynu 
ściach, bez żadnych uchwytnych i wi-| dokonała w przystępie zazdrości o młod 
docznych przyczyn, dokonano straszne= | szego od siebie o kilka lat męża. Dubie- 
zo mężobójstwa, które oregdaj wstrzą- | jpvwie pobrali się przed 6-ċių laty; zrazu 


snęło Jarosławiem, ożycie eM 5 z POLI areon 
Oto około godziny 3 nad ranem, roz- | Bukit, yla zg później 


legi się strzał rewolwerowy w domu za 
mieszkałym przez posterunkowego Ja- 
na Dubieła. Prźerażeni sąsiedzi wbiegli 
do mieszkańtia. 


Dubiel począł podobno istotnie zaniedby 
wać starszą od siebie żonę, któga z te- 
go powodu urządzała mu sceny zazdro- 
ści. 

Rodzaj zajęć służbowych Dubiela, 
wymagających częstego przebywania 


dejrzewała, iż mąż „dyżury“ przepędza 


Na uśtąch „wszystkich | łodzianek 


i fodzian. „będzie | w przy szł 'm 


iygodniu 


na hulankach z innemi kobietami. 

To też, gdy onegdaj przybył do do- 
klinu późno w nocy, żona poczęła mu To- 
Z | bić scenę. Dubiel e EA boś do ta 
M kich sytuacji, położył się spać f 
3 W czasie jegó smu, żona, która spać 
Bisię nie położyła, strzellia, trafiając go 
j|celnie w skroń, tak, iż natychmiast za- 
p| Kończył życię, 

Dubielowa aresztowana, została od-/ 
W, SBWIÓWA dis ġo dy Spozych AOL 


Matre o 


ELEN | 


oi 


| | amem O godz. 
i | GOD a 


RL 


poza domem, rozdrażniał żonę, która Po| pi 


-A "VERFSS WIFCZ7ORNY, 


26 ran kuchennym nożem 


zadał potworny bandyta swej nieszczęśliwej ofierze. 


Sąd skazał go na karę Śmierci, 


Skierniewice, 11 czerwca. 


Mrożące krew w żyłach przestęp- 
stwo dokonane zostało w biały dzień w 
kolonji Makowskiej pow. Skierniewic- 
kiego. 

W dniu 13 maja r. b. Bronisława, Jul- 
janna i Józef Prokopowie udali się na 
nabożeństwo do kościoła w Makowie, 
matka zaś pozostała w domu, aby pilno- 
wać zagrody, 

Gdy NA godziny 1-ej po południu 
15-letnia Bronisława pierwsza wróciła 
do domu i otworzyła drzwi do mieszka- 
nia, na środku izby leżał w kułuży krw 
straszliwie zmasakrowany i zniekształ- 
cony trup matki, Marjanny Prokopowej, 

Riiner tym widokiem młoda 
dziewczyna uciekła i pò chwili zaalar- 
mowała całą wieś, 

Przeprowadzone dochodzenie wyka- 
zało, że zamordowano Prokopową sie- 
kiera i nożem, poderźnieto jej kilkakrot= 
e szyję, a nad konającą już w e Tonji 
zbrodniarz jeszcze znęcał się, rozbijając 
czaszkę, 

Podejrzenia sąsiadów odrazu zwróci» 
ły się na znanego w okolicy i poszlako- 
wanego o kradzieke Antoniego Dwroni- 
czka, którego widziano kręcącego się w 
południe obók domu Prokopowej. 

Zarządzona natychmiast u Dwornicz- 
ka rewizja stwierdziła, że ma on na so- 
bie świeżo włożoną czystą koszulę, w 
zdjętej zaś brudnej koszuli brakowało 


jednego rękawa, 'a na drugim były małe 


godz, 11.30 przed i EŃ tak Jutro 


p ORANEK z MUZYCZNY 


8-ej KONCERT POPOŁUDNIOWY 


| i » Dla à ł. 60 dladzieci 30 A 
[BN W sia. ŻONA: ote, niedzielę f Święta Ua dorośl* zr 1 
dla dzieci 50 gr. 


if wila, opętała go nagle 


ślady krwi, ponadto miał silnie poranio- 
ną prawą dłoń. 

worniczek tłomaczył się, że rękę 
skaleczył, chcą swemu małemu dziecku 
odebrać nóż trzymany za trzonek, a ko- 
szulę zmieniał, ponieważ pobrudził ją 
w krzakach nad wodą. 

Wyjaśnienia jego żony nie zgadzały 
się jednak z tem tłomaczeniem i wzięty 
w krzyżowy ogień pytań, orniczek 

rzyznał się, że zamordował Prokopową, 
Udał się on do niej, aby kupić korzec 
kartofli, gdy zaś Prokopowa mu odmó- 
yśl morderstwa 
i rabunki bowiem wiedział, że posiada 
pieniądze za sprzedaną poprzednio świ- 
ñię, 


Chwycił więc nóż i dosłownie zaszla: 
chtował ją, zadając jej 20 ran; pieniędzy, 
mimo starannych poszukiwań nie zna- 
lazł. 

Dworniczka oddano pod sąd doraźny, 
który wczoraj na sesji wyjazdowej w 


Skierniewicach pod przewodnictwem sę- 
dziego Posemkiewicza, skazał mordercę 
ną karę śmierci. 


Śmierć trzech roboiników 


w podziemnej rurze kanalizacji, 


Z Lublina telefonują: 

W czasie burzy, która wczoraj szala 
ła nad miastem, zdarzyło się straszne 
nieszczęście. 

Trzech robotników, pracujących nad 
uszczelnieniem rur betonowych, utonęło 
w podziemnej sieci kanalizacyjnej. 

Porwał ich silny prąd wody deszczo 
-weii poniósł w głąb kanału. 

Robotnicy pozostali na powierzchni 
ziemi napróżno starali się wyratować 
nieszczęśliwych. Gdy wreszcie wydo- 
byto ich na wierzch, robotnicy już nie 
żyli. Są to: Julian Kozłowski, Włodzi- 
mierz Rogala i Stanisław Kopica. 


"ONI 


„Dziś i dni następnych! 


w 2-ch wielkich serjach, 16 aktach. 


W rolach czolawych, potęgi ekranu: 


p de Pati, dCi Erma Marna, Renta, Pama Ka, LF 
CORSO - „Czerwony As“ e zel głównej 


— MARJA WALCAMP — 


Iłoto, m sztncang 


APOLLO 
BRULANIY zeze MIEY lombardowe 


Kupuje I najwyższe ceny płaci J. FIJAŁKO, Piotrkowska PR tel. kak ME N 


Liceum ico wi 


iby Przemysłowa - Handlowej 


w Bydgoszczy. 


1. Liceum Handlowe dwuletnie. dla 
absolweńtów i absołwentek 6 klas 
gimnazjam, 

2. Kurs przygotowawczy do li. 
cęum handlowego, (roczny), dla ab- 
solwentów i absolwentek 5 klas 
gimnazjum. 


Biuro Techniczne 


inż. | Reicher i $-Ka 


Lódź, Południowa 28, Tel, 30-00 


Radio: Stale na składzie najnowsze wy- 
nalazki w dziedzinie radjotechniki, 


Odbiorniki: Rezonansowe, Push-=Pull 
Ultradyny, Superheterodyny. 


Akumulatory: Varta i Ergs. 


skl, dla absolwentek 6 klas gim- 


Czy nadzwyczajnych nie wymaga się 
tego cenzist), 


odbiorników światowych fabryk jak to: 
Schakow-Leder, Kórting, Fórg i Bret- 
wood. 


Składy motorów, żarówek | wszelkich 
materjałów instalacyjnych. 


i; pF. w użyciu naturale 
f e zapachy światów 


IRO LONYCH 
AUTO 


może mieć każdy na całe lato! 
Wiadomość „Autotaks*, Zielona Ne 4,4 
Tel, 48-11. 91-12 


=== Instalacja Światła i sily, == 


i 
| 


02090900099099006999099€690909970999000090%0 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 


UL. POŁUDNIOWA 12. 


Strzyżenie 0,70 gr., golenie z wodą kolońską 

D,30 gr. Strzyżenie pań 0,60 gr. Strzyżenie 

chfopców o, 50 gr, elekiryczny masaż twarzy 
0,50 gr., manicure 0,70 gr. 


1DOUODDOGOKAAAKAKAAAEAILERKAKKKKATKAKKA 


3. Roczny Kurs Handlowy Żeń- Sah 
nazium lub pełnej szkoły wydziało- E 


wej, EN 

Lampy: Ultró, Philips; P. T: R. Mar- Ż|% kpa Aeree are l zio- 8 
coni. weńtów pełnego gimnazjum i semi- |. 
Części: Wszelkie części do budowy rka Aris) prozy jka auche | 


| 


RE = | 


trwałe, w wielkim wyborze. 
Sypialnie, jadalnie, gabinety, pokoje 


panieńskie oraz 


MADHE pojedyńcze jak np. szafy, stoły, 
esła i wszelkie inne poleca naitaniej! 
najacdodnićji najiepszy wyróbi 


tylko znana solidna firma: 


1. M. TERKELTAUB, 


Narutowicza 12 
w podwórzu tel. 34-18. 


5 afo Radio Gum -F 


- jest najlepszą - 
marką światową 


3 Żądać w składach aptecznych, ap K 
| tekach, perfumeriach i w składach 


optycznych 


I pach. 
Labor 


Miodowa 5. 


I 


(w pudełkach z siikiem) 


jedyny wypróbowany środek n- | 
suwający bezpowrotnie pot $% 
I niemiłą woń 2 rąk, nóg 


Chem. Farm 
„Ap Kowalski* Warszawa. 
30= 


ROWERY 
Emaljowanie na g rąco z kolorowemi 
rogami zł. 2.50. ulkanizowanie gum 


rowerowych i samochodowych 
Edm Piadek, Główna 43, 
a żle wy podwórzu 


Msdkówio ba AREE 


LSTAMSŁAWA WEISSA 


ul, 6-go Sierpnia 47. 


Telefon Nr. 1289. 


Przyjmuje do skręcania na 
dogodnych warunkach, 


ING zaj 
że, 


185 || 


ro ZZ a doj» 
ry na | numer hi- 
poteki, 3%/, miesięcz= 
ne Oferty sub p O ELIA 


Dr. meg. i 


L. PMI 


L. PUYA Me-t 


Telefon Nr. as A A 10 zł, nauczyć zł, zee 
T| Choroby skórne «ję można File» 
Ai włosów, wenerycz.| Toledo, również 


przyjmuję do haitu 
wsZ+lkie ręczne fó- 
boty, Ceny pray- 
siępne Piotrkowska 


$]aei moczopłciowe 
Kd | (leczenie światłen 
Aj Lampa kwarcowa 
promięnias" 


kj ll óntgena M 82 m, 24 do 12 
$ Przyjmuje od 9—żj ód 2—5. 229 
i od 5—8 eeann 


Dła pas od 4 — 6} HIERWSZORZED- 
Oddzieina pocze- NA wykwalnuiko= 
kalaia wana Mmodystkå 


przerabia siere Ka 
pelusze na nasmod- 


R gśnogralii wyncza 
x niejsze za 8 zł, Lidz- 


listownie Insty: 


5 tut Stenograliczny | barska, Zielona 6 
Ai Warszawa, Krucza} w podwórzu | p, 
j| 26, Żądajcie bez- 719 


płatnych prospek 
tów. 087 


